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Szanowni Czytelnicy
W iosna p rzy sz ła  szybko  i bez  w ahan ia , ja k b y  
chcia la  p o tw ie rd z ić , że  m in io n a  z im a  b y ła  

rzeczyw iście kom p le tn y m  n iepo rozum ien iem . 
W  leśnych o stępach  w re  praca  przy  odnow ien iu  
lasu zw ana po to czn e  za les ien iam i. N ie  je s t  do 
Jednak p re c y z y jn e  o k re ś le n ie ;  z a le s ie n ia  to  

"p ro w ad zan ie  lasu na p o w ierzchn ie , g dzie  go 
dotychczas nie było. W ielkanocnych porządków  

"re udało się zrobić w całym  nadleśnictw ie. Tylko 
°kolo połow y w iatrołom ów  zostało w yrobionych 

w so rtym en ty , a  z  te g o  ty lk o  p o ło w a  z o s ta ła  
sprzedana. N ie je s t to  dob ra  w iadom ość d la  firm  
d o p a tru ją c y c h  s ię  w  n aszy m  n ad le śn ic tw ie , 
l^o k o ń ca  c z e rw c a  n a d le ś n ic tw o  o fe ro w a ło  
kędzie niestety ty lko  drew no  pok lęskow c, a je g o  
Jakość b ęd z ie  c o ra z  g o rs z a . F irm y  p ro s im y  
Wlęc o k on tak t w  tej sp raw ie  z  n ad leśn ic tw em . 
Zaczyna się czw arty  m iesiąc  roku , a n ic  zdąży - 

em P aństw a po in fo rm o w ać , że N ad le śn ic tw o  
funkcjonuje w  now ym  p odzia le  na leśn ictw a. 

cst o 3 m niej n iż  do ty ch czas . Z lik w id o w an o  
usnictwo B iegunow o leżące na płn.-w sch. krańcu 

nadleśnictwa, w cie lając je  do  leśn ictw a Spław ik. 
Z likw idow ano le śn ic tw o  B rodow o  le żące  przy  
lrasie n r 1 1 n ieda leko  Ś rody , w c ie la jąc  j e  do 
sąsiednich 3 le śn ic tw  i z likw idow ano  leśn ic tw o  
Warta leżące w okolicach C zeszcw a - O rzechow a, 

"  welając je  do  leśnictw a Czeszew o. Jednocześnie 
aszly zm iany personalne . N a s tan o w isk o  p.o. 

d s tęp c y  nadleśniczego pow ołałem  Pana Janusza 
G o g o lk ie w ic z a , a n a  s ta n o w is k o  in ż y n ie ra  

J^dzoru o b szan i p ó łn o c n eg o  P ana W ojciecha  
oźn iaka . N a  z a k o ń c z e n ie  je s z c z e  raz  apel

u n iew yrzucan ie śm ieci do  lasu, 
yczę P aństw u  w eso łych  Ś w ią t W ielk ie j N ocy

Jutilej lektury.
Jeszcze jedno  d la w szystkich za in teresow anych! 
®sze „W ieści z la su" m ożna ju ż  zn a leźć  na 

str°n ic  in te rn e to w ej „N ad le śn ic tw a  Ja ro c in ” :

w w .jarocin .lasypanstw ow e.poznan .p l

W ie lk a n o c n e
p r z y s ło w ia :

Gdy w  P a lm ow ą  N iedzie lę  s łońce świeci, 
t W ą  pełne stodoły, b eczk i i s ieci.

H°g od a  w  K w ie tn ą  N ie d z ie lę  w ró ży  uro- 
“ za jów  w ie le .

Deszcz na W ie lk i P ią te k  n apcha  każdy 
kątek.
^Jak w  W ie lki P iątek rosa, to  dosiew ać prosa, 

, m róz, to  kam ie n ie m  p rosa  p rzy łóż.
ak w e  W ie lk i P ią te k  d e s z c z  pad a , to  

e  su chy  rok.
eśli w  W ie lk i P ią tek d eszcz  kropi, radujc ie

^Chłopi
W ielki P ią tek m róz - na suchym  brzeżku

’  ar|a w óz.

pada w e  W ie lka n o c , to  trze c i k łos  na 
t ° u gin ie , a le  ja k  pada  na Z ie lo n e  Ś w ią tk i, 
°  napraw i.

^ Z e l i  w  w ie lk a n o c n ą  n ie d z ie lę  d eszcz, 

?dzy W ie lk a n o c ą  i Ś w ią tk a m i w ię c e j
n iż pogody.

°9 o d n y  d z ie ń  w ie lk a n o c n y  g ro c h o w i

Sklepowe wystawy, kartki świąteczne pełne są  
już nie tylko pisanek, ale i zajączków. Co ma jednak 
szarak do św iąt? Czy na dobre zadom ow ił się 
w  naszej tradycji? Na pewno zajączek wielkanocny 
nie ma nic wspólnego z obyczajami wielkanocnymi.

Zającem  lud w ręcz gardził na całej wsi po l­
skiej i w  ogóle w  Europie. W ładysław  Kopaliński 
w  „S łow niku m itów  i tradyc ji ku ltu ry ” p isze, iż 
w średn iow ieczu , gdy za jąc  p rzeb ieg ł drogę, 
oznacza ło to mniej w ięcej tyle, co gdy nam dziś 
przemknie pod nogami czarny kot - pecha. Jeszcze 
w  XIX w ieku rybacy ze Skandynawii rezygnowali 
z  w yp łyn ięc ia  w  morze, jeś li po drodze do łodzi 
natknęli się na szaraka (ale także kobietę albo 
pastora). Zaw raca ły na w idok przebiega jącego 
za jąca rów nież kob ie ty w  ciąży, bo jąc się, że 
dzieci u rodząs ię  oszpecone tzw. za jęczą wargą. 
M ożna by nawet rzec: Tfu, na zająca urok!

Niepochlebnych dla zajączka opinii nie szczędzi 
Kopaliński także w  „Słowniku sym boli” . Uważano 
nawet, że postać szaraka lub ią  szczególnie przy­
bierać czarownice i wiedźmy. To dlatego, że zając 
zwykle śpi w  dzień, a buszuje nocą, a wiadomo, 
że to pora w  sam raz dla przedstawicieli różnych 
diabelskich sił. Czarownicy zmienionej w  zająca nie 
imały się żadne kule. No, chyba że były srebrne. 
Tyle że myśliwy i tak, jak w ierzono, musiał potem 
um rzeć od rany w  tym  sam ym  m ie jscu ciała, 
w  które tra fił zająca. A je ś li strzelił mu w  ogon? 
Czarownice rządziły - ja k  powszechnie w iadom o 
- także burzami. Dlatego na statkach zakazane

było używanie słowa „zając” , by pośrednio 
w  ten sposób nie przywołać czarnych mocy.

Z a ją c  to  ta k ż e  sy m b o l tc h ó rz o s tw a . 
Ezop w  bajce pokaza ł szaraki, które, m ając 
dość życ ia  w  ciąg łym  strachu, poszły  nad. 
staw, By się potop ić. K ilka żab  usłysza ło  
je  i w skoczy ło  do wody, a w tedy strach za ­
jączków  sta ł się tak  w ielki, że  uciekły i nie 
zdąży ły  po pe łn ić  sam obó js tw a . Na ś re d ­
n iow iecznych obrazach tchórz liw y rycerz to 
taki, za którym  przysiad ł w łaśn ie  szarak. Ze 
strachu m ożna dostać także zajęczej skórki, 
za jęczych  potów. N iezbyt w skazane  było 
rów n ież  spo żyw a n ie  za jączka . U w ażano 
bowiem , że to na jbardzie j m elancholijne ze 
wszystk ich zw ierząt i m oże się ta u łom ność 
przenieść, poprzez zjedzone mięso, na ludzi.

D o w a r to ś c io w u je  z a ją c z k a  B ib lia .  
W  Księdze P rzypow ieści czytam y, że je s t 
on wśród czterech „maluczkich na ziemi, męd­
rszych nad m ędrce” . Także Cervantes w  „Don 
Kichocie” uważa, że zając to spryciarz, cwany 
wyjadacz, który wszystk ich w ykiwa. Zajęcza 
łapka bywała przez aktorów uważana za ta li­
zman. Z  kolei noszona w  kieszeni miała chronić 
przed bólami reumatycznymi i kurczami. Stąd 
też  w k ładano ją  n iem ow lakom  do kołyski.

Jedno jes t pewne, zając jest nam kulturo­
w o obcy, tak  ja k  w a lentynki, ale ju ż  na dobre 
zakorzenił się w  naszej tradycji. Nie ma zajęcy 
na żadnej wystawie pokazującej w  skansenach

wielkanocne zwyczaje. Jedyne szaraki, których 
obecność jest w  muzeum uprawniona, to żywe, 
kicające często po w iosennych polach. A  kica 
ich ju ż  coraz w ięce j - i n iech tak  pozostanie.

Żeby w ytrop ić w ie lkanocne pochodzenie 
zajączka, trzeba się chyba cofnąć do staro­
żytności i czasów pogańskich. Egipska Izyda 
przyczyniła się do zmartwychwstania zajączka, 
w  którego cie le by ł bóg Ozyrys. W  dawnej 
Grecji podziwiano szaraka za płodność, dzięki 
której u trzym uje się przy życiu . „P olu je  nań 
każdy zw ierz, ptak i człow iek. (...) Jedyne 
to ze w szystk ich  zw ierzę, którego sam ica 
przed w yd an iem  p łodu zachodz i po w tó r­
nie w  c iążę” - pisze H erodot w  „D zie jach” . 
Jako taki za jąc był atrybutem  bogin i m iłości 
A frodyty (w Rzymie - W enery) i Erosa. Miłość 
to  szczęśc ie , s tąd  za jącze k  s iedzący  na 
obrazach u stóp pary sym bo lizow a ł radość. 
Jak  w iadom o, życ ie  za jąca  nie  je s t zbyt 
d ługie, stąd zw ierzątko  um ieszczano także 
ja k o  e m b le m a t p rze m ija n ia  na g ro ba ch .

K ośció ł n ieraz prze jm ow ał zas taną  ju ż  
pogańską  sym bo likę i tak  sta ło  się w  przy­
padku szaraka. W ie lkanocny za jąc je s t w ięc 
zarów no znakiem  przem ijania, ja k  i sym bo­
lem  zm artw ychw stan ia , trium fu  życ ia  nad 
śm iercią , dzięki swej n iezw ykłe j p łodności.

Opr. JA N  SUDER z  w y k o rz y s ta n ie m  a rt.
R enaty M e tzge r z lok . d od a tku  

„G a ze ty  W y b o rc z e j”  - R adom  14.04 2001

Kielce
•WWi

1 pom ocny.
UrOp le^ ą  N iedz ie lę  p ogoda  - d uża  w  polu  

lesiePle deszcze  w  kw ie tn iu  ro ku ją  p ogodną  

7a kw ie tn iem  c iep łym  idz ie  m aj ch łodny.

zaklęcie;
„ v Dioni 
.u®lek,

8oi

izego. D ziś  św iętego  D ion izego,
tea „ j  a jc 'e  m y s z y , s z c z u ry  z  d o m u

p» , nzysłow ia z  p u b lika c ji „R ok  p łaci - 
tra c i” St. Ś w irk i, W yd . P o zn ań sk ie

-__ 1990, w y b ra ł Jan  S u d er

Z a ją c  s z a r a k
W ystępuje w  całej Europie Środkowej przede wszystkim 
na o tw a rtych  te renach  łąk  i pól up raw nych . C hę tn ie  
przebyw a w  m ałych poprzecinanych po lam i terenach 
leśnych . Jes t szczeg ó ln ie  ruch liw y o zm ie rzchu , aż 
do zachodu słońca, a także  w  ks iężycow e noce. Jest 
tak ie  po w ie dzen ie  ludow e, że  „za ją c  w  c iągu  jed n e j 
nocy robi w ięce j ś ladó w  n iż  k row a w  c iągu  ro ku ” . 
Z w yk le  dz ień  spę dza  w  m ie jsca ch  o s ło n ię tych  od 
w ia tru , w  b ruźdz ie  na po lu , w  row ie , w  za roś lach , 
w  p łask im  zag łęb ien iu  w yg rze ban ym  w  z iem i (tzw. 
kotlin ie). Tam rów n ież śpi w  pozycji s iedzące j i w brew  
ludow ym  przekonan iom  z  zam kn ię tym i oczym a. Lubi

w yg rze w ać się na s łońcu  i kąpać się w  piasku , a o  h ig ienę dba w y lizu ją c  
g run to w n ie  sw o je  c ia ło . M a ba rdzo  dobry  s łuch, w ęch  i sm ak, na tom ias t 
n iezb y t os try  w zrok , dob rze  p ływ a, czasam i naw e t bez p rzym usu . P orusza  
s ię  skokam i, spo ko jn ie  k ica jąc  lub  susam i -  w  czas ie  uc ieczk i. W  uc ieczce  
po tra fi b iec  d ług o  z  p rę d ko śc ią  55 - 70  km na godzinę , ro b iąc  susy  d ług oś­
ci naw e t 2 ,5 m. P oza okresem  godów , (tzw. pa rko tów ), w  zasa dz ie  żyje  
w  po je dynkę  i je s t ba rdzo  p rzyw iązany do  sw o jego  te renu . N a jczęśc ie j m il­
czy, n iek iedy  tro chę  w a rczy  i tuka , z ra n iony  lub  napadn ię ty  w yd a je  ża łosn y  
g łos  p rzestrachu  p rzypom in a jący  krzyk dz iecka  (tzw. kn iaz ien ie ). Żyw i s ię 
z ie lon ym i częśc iam i roślin , w arzyw am i, g rzybam i, żo łęd z iam i, a z im ą  c ien ­
k im i ga łązkam i, pą czkam i i ko rą  m łodych  d rzew ek. W  ok re s ie  od m arca  do 
s ie rpn ia  sam ica  3 - 4  razy, w  zag łęb ien iach , po 42 dn iach  c iąży  rodz i 1 -  2,

a w  późn ie jszych  m io tach  2 - 6  m łodych  po kry tych  s ie rśc ią , z o tw a rtym i 
oczym a. M łode ży w ią  s ię  p rzez  2 - 3  tygo dn ie  m lek iem  m atki, a po  tym  
okres ie  s ą  ju ż  sam odz ie lne . M łode za jączk i s ą  na jba rdz ie j zag rożon e  ze 
s trony kotów , psów, lisów, a także  p taków  d rap ieżnych . Ż y je  zw yk le  7 - 8  
lat, w  n iew o li - do 12. Je s t k re w n iak iem  kró lika , od k tó rego  m iędzy innym i 
od różn ia  s ię d łuższym i kończynam i ty lnym i i uszam i.
W  P o lsce  ży je  ok. 48 0  tys. zajęcy, p rzy czym  w  W ie lkopo lsce  za led w ie  37 
tys., najlicznie j w ystępuje  w  w oj. łódzkim , m azow ieckim  i lubelskim . Na terenie 
nad leśn ic tw a  Ja roc in  na liczo no  ich 1 .767 szt. w  2007 roku. D o la t 90 -tych  
ub ieg łego  w ieku  liczebn ość  za jąca  pozw a la ła  na je g o  od s trza ł i od łowy. 
W  roku 2006 w  ca łe j P o lsce  pozyskano  za led w ie  2 9  tys ., a w  W ie lkopo lsce  
ty lko  1 tys. Na naszym  te ren ie  koła ło w ieck ie  zap rzes ta ły  po zysk iw a n ia  
za jęcy  w  la tach  1997-99  i n ie p ro w a d zą  go  do nadal.
Jedną  z  przyczyn spadku liczebności zająca było i jes t podjęcie przez państwo 
zde cydow an e j w a lk i z  w śc ie k lizn ą  poprzez szczep ie n ie  lisów  szcze p io n ką  
z rzu ca n ą  co roczn ie  z  sam olotów . D zięki tem u n a s tąp ił pośredn io  w zros t 
liczebnośc i lisów  - je d n e g o  z  g łów n ych  kon sum en tów  za jąca .
M yś liw i i leśnicy, aby zap ob iec  da lszem u spa dkow i liczebnośc i p row adzą  
zw iększone pozyskanie  lisów  i innych drapieżn ików . O d kilku lat prow adzi się 
rów n ież zas ied lan ie  za jąca  w  sposób sztuczny z hodow li. C ie ka w o s tką  jest, 
że  leśn icy czescy w  osta tn ich  la tach w yspec ja lizo w a li s ię  w  hodow li za jąca  
w  klatkach i je g o  s p rze d a żą d la  kó ł łow ieck ich . W  nad leśn ic tw ie  P rzedborów  
rów n ież po lscy  leśn icy h o du ją  za jące  do zasied leń. W  obw odach  łow ieck ich  
na te ren ie  nad leśn ic tw a Jaroc in  w  ub ieg łym  roku koła łow ieck ie  zasied liły  ok. 
200  zajęcy. D zięk i pod ję tym  d z ia ła n iom  popu lac ja  teg o  ga tunku  w ykazu je  
ten den c ję  w zros tu . R odzi to  nadz ie ję , że  znó w  częśc ie j spo tkam y go  na 
naszych po lach, w  za roś lach  i laskach . O pr. ZB . K AM IŃ SKI

ww.jarocin.lasypanstwowe.poznan.pl
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Z a p ra s za m y
d o  z a i n t e r e s o w a n ia  
s ię  n i e t o p e r z a m i

„ L E Ś N Y  P Y R E K ” O D W IE D Z A  S Z K O Ł Y

Populacja n ie toperzy zasied la jąca Z iem ię 
Ja roc ińską  nie je s t dokładn ie  poznana. Nieco 
w ięcej w iem y o n ietoperzach żyjących na 
teren ie Ż erkow sko-C zeszew skiego Parku 

Krajobrazow ego. Sekcja C h iroptero log iczna 
Koła N aukowego P rzyrodników  UAM podczas 
badań prow adzonych tam  od 1999 roku, stw ie r­
dziła w ystępow anie  9 gatunków  nietoperzy: ga­
cka szarego, m roczka późnego, nocka rudego, 
nocka nettera, nocka dużego, borow ca w ie lk ie ­
go, karlika w iększego, m opka i gacka brunat­
nego. P ięć osta tn ich spośród w ym ienionych to  
gatunki, których ochrona w ym aga w yznaczenia 
specja lnych obszarów  ochrony sied lisk (obszary 
Natura 2000).
Kolon ie n ie toperzy i po jedyncze osobnik i poza 
lasem  spo tykano na strychach i w  piwnicach 
różnego typu budynków : kościołów, szkół, do ­
m ów i rem iz strażackich. Za głów ne m ie jsce że ­
row ania n ie toperzy lasów  żerkow sko-czeszew - 
skich uznano obszar nad W artą  na w ysokości 
C zeszewa. O becność n ie toperzy w  lasach jes t 
bardzo w ażna dla  ekosystem u leśnego, ja k  i dla 
nas sam ych. T rzeba w iedzieć, iż poza rzadkim  
ptakiem  lelkiem , są je d yn ym i, regularn ie  po lu ją ­
cym i na nocne ow ady zw ierzętam i. Z jada ją  one 
m.in. gąsien ice nocnych m otyli, chrząszcze i ko­
mary. S ą  bardzo żarłoczne. Jeden nocek rudy 
z jada w  ciągu nocy ok. 500 kom arów, a kolonia 
nocka dużego w  c iągu jednego lata, 2 tony tych 
ow adów ! P on iew aż z ja da ją  z reguły te gatunki, 
których liczebność je s t aku ra t na jw iększa, w ięc 
zapob iega ją  m asow em u w ystępow aniu  tych 
owadów, których nadm iar m ógłby być groźny 
dla drzew  w  lesie. M ożna śm ia ło pow iedzieć, że 
p rzec iw dz ia ła ją  one po jaw ieniom  się gradacji 
ow adów  w  lasach.
N adleśnictw o Jarocin  pode jm uje szereg działań 
m ających na celu zachow anie  różnorodno­
ści i liczebności lokalnej popu lacji nietoperzy. 
S zczegó lną  w agę przyw iązu jem y do zacho­
w ania, w  ich naturalnym  stanie, starorzeczy 
o raz do tw orzen ia  nowych oczek wodnych.
W  ich sąsiedztw ie lu b ią  p rzebyw ać nietoperze, 
m .in. na w ystępow anie  dużej ilości różnych 
owadów, na które żeru ją . N a jbardzie j cennym i 
i na tura lnym i schronam i n ie toperzy s ą  dziup le 
i szczeliny w  obum iera jących drzewach, które 
pozostaw iam y do ich natura lnego rozkładu. 
T rzeba w iedzieć, że w ystępow anie  n ie toperzy 
w  „uporządkow anym ” lesie je s t m ocno utrudn io­
ne. W  takich m ie jscach w yw ieszam y dodatkow e 
nowe schrony dla n ie toperzy i jednocześn ie  
czyścim y stare, m ożna rzec, że  zapraszam y je  
do zam ieszkania w  naszym  lesie. W ielu z na­
szych czyte ln ików  przyczyn ia się też  do ochrony 
n ie toperzy poprzez p ie lęgnow anie  zadrzew ień 
przy dom ach, k tóre s ą  dla n ie toperzy punktam i 
odnies ien ia do orien tac ji w  teren ie, o raz po­
zostaw ienia w n iezm ienionym  stan ie strychów  
i p iw nic przez nie odw iedzanych . Pam iętajm y 
o n iestosow aniu toksycznych środków  chem icz­
nych, które s ą  dla nich zabójcze!
Ze w zg lędu na w a żn ą  rolę, ja k ą  o dgryw a ją  
w  ekosystem ie  leśnym , ich w raż liw ość na jego  
ubożenie oraz zan ieczyszczan ie  środow iska, 
a także s tosunkow o m ałe ich poznanie - n ie­
toperze zna laz ły  się wśród ga tunków  objętych 
po w szechną inw en ta ryzac ją  p rzyrodn iczą  
p row adzoną p rzez leśników. Inw entaryzacja ta 
ma na celu rozpoznanie i ochronę obszarów  
o na jw iększych w a lorach przyrodn iczych w raz 
z za inw entaryzow aniem  w ystępu jących tam  
gatunków.
Zapraszam y do pom ocy w  tej inw entaryzacji 
-. m am y nadzieję, że  podz ie lą  się Państw o 
z  nam i in form acjam i na tem at m iejsc, 
k tóre te c iekaw e zw ierzęta  w yko rzys tu ją
na swoje schronien ie. Z  góry dziękujem y.

Opr. A. A NDRZEJEW SKA, J. SUDER

Leśny Pyrek odw iedził dzieci w  K o tlin ie ...

W y d z ia ł P rew en c ji K om e nd y  W o­
je w ó d z k ie j P o lic ji w  P oznan iu  og ło s ił 
turn ie j w iedzy i um ie ję tności z  zakresu 
bezpieczeństwa dla uczniów klas III szkół 
podstawowych „Z  Pyrkiem bezpiecznie j” . 
W spó ło rgan iza to rem  tego tu rn ie ju  je s t 
R eg iona lna D yrekcja  Lasów  P aństw o­
wych w  Poznaniu. Na etapie gm innym , 
którego zakończen ie  je s t przew idziane 
20 kw ietn ia  2007 roku, zg łos iły  się do 
naszego nadleśnictwa szkoły podstawowe

z Borzęcic, Kotlina, Łuszczanow a oraz 
W itaszyc.

Na spotkaniach z dziećmi w  tych szko­
łach st. specjalista S łużby Leśnej ds. edu­
kacji Jan Suder zam ien ia ł się w  „leśnego 
pyrka”, i przedstaw iał XIII blok tem atyczny 
tego turnieju, tj.: „Zachowanie się i zabawy 
w  lesie", a w  nim tak ie  zagadnien ia jak:
• czy m ożna pa lić w  lesie ognisko?
• ja k  zachow ać się, gdy spotkam y w  lesie 
„dziwnie” zachow ujące się zwierzę, które

nie boi się człow ieka?
• zagrożenia czyha jące na nas w  lesie,
• zabaw a w  lesie,
• zachow anie się w  lesie,
• p ra w id ło w e  w yp ro w a d za n ie  psa na 
spacer do lasu.

Na zakończen ie  pogadanek dzieci 
og lą da ły  z  w ie lk im  za in te resow an iem  
dwie bajki edukacyjne wydane przez Lasy 
P aństw ow e - „L e ś n ą  w yc ie czkę ” oraz 
„Dzika R y jo " . Opr. i zdj. ja n  suder

...i Łuszczanow ie

R E O R G A N I Z A C J A  L E Ś N I C T W

Od 1 stycznia b ieżącego roku zm ieniła  się struktura orga­
n izacyjna Nadleśnictw a Jarocin  w  zakresie  podzia łu na leśn i­
ctwa. K ilka m niejszych leśn ictw  zosta ło  z likw idow anych , a ich 
pow ie rzchn ię  przydzie lono do pozostałych. Pow yższe zm iany 
spow odow ały kilka p rzesun ięć na stanow iskach leśniczych. 
O becny podzia ł przedstaw ia się ja k  niżej:

o b rę b  leśny C zeszewo:
leśn ic tw o  C zeszew o - leśn iczy  M ac ie j T rzebn iak
leśn ic tw o  R ozm a rynó w  - leśn iczy  Jace k  G ola
leśn ic tw o  S a m ice  - leśn iczy  W ik to r F ilip iak
leśn ic tw o  S p ław ik  - leśn iczy  Z enon M arc in iak
leśn ic tw o  S tok i - leśn iczy  R om an P io trow ski

o b rę b  leśny  J a ro c in : '
leśn ic tw o  C ie lcza  - leśn iczy  E dw ard  G rzes iek
leśn ic tw o  G óra  - leśn iczy  M arek P aw lak
leśn ic tw o  P otarzyca  - leśn iczy  Je rzy  Tom czak
leśn ic tw o  R acen dów  - leśn iczy  E uge n iusz  K lim pel
leśn ic tw o  Tarce - leśn iczy  Je rzy  Żakow sk i

leśn ic tw o  Tum ida j - leśn iczy  W ie s ła w  K raw czyk
szkó łka  leśna i w y łu szcza m ia  nas ion  -  leśn iczy  G rze go rz  M us ie la

o b ręb  leśny K lęka:
leśn ic tw o  B oguszyn - leśn iczy  F ranc iszek Jan kow iak
leśn ic tw o  Lu bon ie czek  - leśn iczy  K rzysz to f B aczyńsk i
leśn ic tw o  M a łoszk i - leśn iczy  K rzysz to f S roka
leśn ic tw o  M u rzynów ko  - leśn iczy  R a fa ł M us io łow sk i
leśn ic tw o  N ow e M ias to  - leśn iczy  Tom asz D aszczyk
leśn ic tw o  R ad lin ie c  -  leśn iczy  M arek M roz ińsk i

P ra c o w ite
n ie d z ie le
W  leśnictwach Spław ik, C zeszew o i S am ice od kilkuna­

stu lat istnieje tradycja tzw. „Z ie lonych niedziel", podczas 
których strażacy z O SP O rzechow o i O SP Czeszewo, 
a czasem  lokalne w ładze, sadzą drzewa. - To nie  tylk °  
dzień do pracy, ale i okazja do spotkania się p rzy  ognisku  

- m ówi Zenon M arciniak, leśniczy ze Spław ika .


